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talna. W uzasadnieniu tytułu Autor nie neguje naturalnego procesu rozwojowego jednostki 
ludzkiej w myśl zasady Kościoła świętego: „gratia supponit naturam”, ale rozpatruje rozwój 
osobowości w relacji do Osoby Jezusa Chrystusa. Rozwój ten dokonuje się w życiu sakra­
mentalnym, możliwym jedynie w Kościele świętym (por. s. 37).

W rozdziale t r z e c i m  Autor podejmuje zagadnienie tzw. rad ewangelicznych. 
Wnioskuje, że ubóstwo, posłuszeństwo i czystość dotyczą wszystkich osób, gdyż każdy 
człowiek otrzymał nie tylko uzdolnienie, ale i obowiązek w sensie antropologicznym, by żyć 
duchem tychże rad. Chrystus bowiem kierował swoje słowa do wszystkich ludzi i wszystkim 
zalecał realizację postawy ubóstwa, posłuszeństwa i czystości. W rozważaniu i argumentacji 
Autor posługuje się bardzo ciekawym zestawieniem Kazania na Górze (Mt 5, 3-10) i Dekalogu 
(Wj 20, 2-17) w relacji do rozumienia i hierarchii rad ewangelicznych (por. s. 103), nie 
spotykanej, jak dotąd, w literaturze teologiczno-psychologicznej.

Przedstawienie w sposób bardzo ogólny powyższej problematyki wykazuje, że książka 
Antoniego J. Nowaka OFM jest niewątpliwie nowatorska w ujęciu wielu zagadnień. Dzięki temu 
może być interesującą i ważną lekturą nie tylko dla osób duchownych, ale także i dla tych 
świeckich, którzy pragną głębiej wniknąć w poznanie Kościoła świętego.

Marian Klemens Waśkowski OFM

Ks. Jerzy M i s i u r e k ,  Zarys historii duchowości chrześcijańskiej, Lublin 
1992, ss. 166.

Polska literatura historycznoteologiczna wzbogaciła się o nową pozycję książkową, jaką jest 
ks. J. Misiurka Zarys historii duchowości chrześcijańskiej. Wprawdzie Autor, jak zaznaczył w 
Przedmowie, nie zamierzał „w całej rozciągłości” podać historii chrześcijańskiej duchowości, 
tego rodzaju opracowanie bowiem wymagałoby szczegółowych badań, jednakże ukazał w swej 
książce w sposób „zwięzły i ogólny" niezwykle bogatą problematykę odnoszącą się do dziejów 
myśli życia duchowego ludzi, którzy na fundamencie Ewangelii Chrystusa osiągnęli „wysoki 
stopień doskonałości”

Recenzowana praca składa się z pięciu rozdziałów, w których Autor omówił dzieje ducho­
wości chrześcijańskiej, począwszy od okresu starożytności kościelnej, poprzez średniowiecze 
aż po czasy nowożytne i najnowsze, gdzie uwzględnił różne nurty życia wewnętrznego 
przewijające się przez w. XX. Rozdział piąty ukazuje w syntetycznej formie dzieje życia 
duchowego wyznawców prawosławia, protestantyzmu i anglikanizmu. Na podkreślenie zasługuje 
Wstęp, w którym Autor wykazał się znajomością istniejących opracowań w zakresie zarówno 
dziejów życia duchowego, jak i samej problematyki historii duchowości jako odrębnej 
dziedziny wiedzy w ramach teologii duchowości. Natomiast w Zakończeniu Autor snuje 
refleksje dotyczące rozwoju życia duchowego i jego ukierunkowań. Warto też zauważyć, że 
w omawianej pracy znalazła swe miejsce także polska duchowość katolicka. Autor zamieścił 
stosunkowo wiele danych dotyczących życia duchowego Polaków, zwłaszcza w pierwszych 
czterech rozdziałach swej pracy. Szkoda tylko, że zbyt mało miejsca zajmują dzieje duchowości 
krajów słowiańskich. Myślę, że ten brak należałoby uzupełnić przy ewentualnym następnym 
-  poszerzonym -  wydaniu książki.

W sumie książka ks. Jerzego Misiurka jest bardzo ważnym oraz interesującym przyczyn­
kiem w polskiej literaturze teologicznej w zakresie historii duchowości. Będzie ona lekturą nie
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tylko dla osób duchownych i zakonnych, ale również i świeckich, którzy starają się głębiej 
wnikać w dzieje życia duchowego Chrystusowego Kościoła. Co więcej, z lektury tej książki 
mogą skorzystać nie tylko katolicy, ale też wyznawcy innych Kościołów chrześcijańskich.

Ks. Waldemar Taracha

W sprawie książki Louisa Duprćgo pt. Inny wymiar

Pragnę podzielić się kilkoma refleksjami, jakie nasunęły mi się podczas czytania książki 
Louisa Duprćgo pt. Inny wymiar (Kraków: Wyd. „Znak” 1991, tł. S. Lewandowska). Pozycja 
ta ukazała się w 1972 r. pt. The Other Dimension.

Jesteśmy świadkami argumentacji z pozycji wielości systemów, z pominięciem ich założeń. 
Nie ulega wątpliwości, że inaczej określą doświadczenia religijne np. św. Augustyn, 
R. Kartezjusz, F. Hegel czy I. Kant, w innych bowiem kategoriach widzą oraz interpretują nie 
tylko transcendencję i immanencję, ale również samego Boga i człowieka.

Omawiana pozycja jest niewątpliwie cennym zbiorem wielości poglądów w interpretowaniu 
doświadczenia religijnego. Zakłada ona fakt, że człowiek jest religijny. Religijnego wymiaru 
nie spotykamy w świecie zwierząt. Sam jednak opis doświadczenia religijnego, ubogacający 
wiedzę encyklopedyczną, nie prowadzi jeszcze do poprawnego rozróżnienia tego, co słuszne, 
od tego, co niesłuszne. Wydaje się, że Louis Duprć zapomina o odpowiedzi na istotne pytanie, 
które stawia sobie każdy rzetelny filozof, począwszy od starożytności, a jest nim: „dia ti?” 
(„dzięki czemu?”). Pytanie o przyczynę cechuje każdego sumiennego filozofa. Nasuwa się 
również pytanie, dlaczego Autor nie uwzględnił zasług Anaksagorasa, który jako pierwszy 
określił Absolut terminem nous. Po przeczytaniu pozycji czytelnik -  zorientowany w porządku 
myśli filozoficznej na przestrzeni dziejów -  dochodzi do wniosku, że Louis Duprć uprawia 
akrobatykę pomiędzy filozofią bytu a fenomenologią. Autora interesuje przede wszystkim 
fenomen i jego opis. Zestawia mnogość opinii na temat doświadczenia religijnego z pozycji 
wielości systemów, nie dając odpowiedzi na pytanie „dia ti?” Autor pragnie opisać doświad­
czenie religijne, które -  niestety -  utożsamia z doświadczeniem wiary. Wiadomo przecież, że 
zupełnie innego Boga posiada „w sobie” np. buddysta niż autentyczny mistyk eklezjalny, który 
powtórzy za Pawłem Apostołem: „Teraz zaś już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus” 
(Ga 2, 20). Autor nie zauważa istotnej różnicy pomiędzy mistyką chrześcijańską -  dokładniej: 
eklezjalną -  a mistyką Wschodu. Pierwszy rodzaj mistyki polega na ustawicznym wnikaniu w 
Chrystusa, w prawdy objawione; innymi słowy, polega na wchodzeniu w obecność euchary­
styczną Chrystusa. Przedmiotem kontemplacji mistyka eklezjalnego nigdy nie jest własne „ja”. 
To poprzez „Ty” -  Chrystusa mistyk dociera do własnego „ja” i we własnym „ja" doświadcza 
Tego, którego poznał poza własnym „ja" Apostoł Jan, pisząc o spotkaniu Chrystusa, precyzyjnie 
określa godzinę tego spotkania: „Było to około godziny dziesiątej" (J 1, 39). Mistyk Wschodu 
natomiast drogą indywiduacji dociera do własnego „ja”. Droga ta prowadzi do zamknięcia siebie 
we własnym doświadczeniu.

Wydaje się, że L. Duprćgo nie interesuje fakt Objawienia w Chrystusie, jak również fakt 
zaistnienia Kościoła świętego w dziejach świata, jego wpływu na świadomość, kulturę, na życie 
wewnętrzne i zewnętrzne człowieka. Autor nic pojmuje Kościoła świętego jako sakramentalnej 
obecności Logosu tu i teraz. A przecież, nic mielibyśmy absolutnie żadnej wiedzy o godności 
i wartości osoby ludzkiej bez zaistnienia wyżej wymienionych faktów.


